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Plany zniesienia epłał wywozowych.
i

Simons i Faehrenbach uslępula.
Z wycieczki w Wilańszezyznfl.

: Oę&oEbwMideacjaa wtem® „Gazety Wiec*,.")

L
pod IkorieC kwietnia 

'.P_, Na oo® i«*. zezach kraju jos-t zniszczenie— 
Ztła Słę, laik gdyby i od wychodiu i od zachodu 
dyąaowi temu wc^yczyL. granice fitrya woj­
ny. Ogień przeszedł wzdłuż granic, a pale 
graniczne wbić można w  dłużące się w nie­
skończoność ofecrpy, w porozwak”ne ziemian­
ki, w  poranioną ziemnę, w  leje poanmatnie...

U wsdhcdn.'idh granic kraju do wąskiego 
pasma z-ienu przywarły, i$c diwa psy, dwie 
gigantyczne armie: rosyjska i niem-ecka. Da­
wnie to iluż czasy, bo koniec r. 1915 i icdły 
-ofc 1916„ gdy staty tu naprzeciw sobie dwie 
potężne armie. Zaryły się spazmatycznie w 
ziemię, kurczowo trzymały się jej, zahaczyły 
się żelazem i betoneęra o tę nieszczęsna połać 
•kraju i słały łou sob>e bezustanni u duniury 
dali... W okół powstała pustynia— Między 
Duksatami a Turmonitem skapiał do cna 
W iat Wszystko, co żywe, zmam ało. Pozni­
kały domostwa, padły lasy, pokrwawione 
ziemię pod okopy i rowy dobiegowe i schro­
ny I zfemiarikŁ Od Pińszczyzny poprzez No­
wogródzkie aż hen pdd Dźwinę wsparły się 
o siebie dwa tytany Ł trwały w  'bezruchu, 
ctoiarrń, uriesiącatnri, latami— Zwało się to 
„wojną pozycyjną", a było zniszczeniem nie 
'y& o samego wąskiego pasa ziemi* na którym 
się ta wojną rozegrała, lecz i szerokiej połaci 
po obu stronach frontu. (Mnami całenr nie uj­
rzysz domostwa. Gdzieniegdzie nteowAska 
lub poczerniałe (spalenizny anacizą ślady dawa­
nych osad. Przez tę pusttkę przeszły w  grud­
niu 1919 r. nasze wojska szyfbkim marszem* 
gdy szły na Dyiniehiurg. Do tych pustkowi do- 
aiiera obecnie inasz kordon graniczny. Warują 
tu nasi żołnierze—

Na za ch od n i (granicy 'kraju zniszczenie 
wyraża sSę w  inmiy'ch formach. 'Nie spowodo­
wała go „wodna pozycyjna", lecz zeszłorocz­
na waina ruchoma. Przewaliły się tędy wa­
tahy bolszewickie w  pochodzie .na Warsza­
wę 1 odpłynęły tędy (wkrótce pobte i wynę- 

{Dalszy daar na stronie

Ztiiesiorre opłat »¥vwc£Owyr:h projełetc^rape’
Warszawo, 2 maja.

(TeHof.) (m) Jak słychać, czynniki rządowe na. 
szą się Z zamiarem zneSi.enia opłat wywozowy uh,

które poowiązywdy jrr̂ W ek.=poircie drzewa, narty 
ii mnych artykułów.

iS y tu a cy a  b a r d z o  p o w a ż n a .
Lx%jdyin» 1 maja.

(IPAT.) Przybył tutaj Sforza, który oświad­
czył przedstawicielowi agencyi Uavasa,_ że nie 
przeczyi, iż sy tuacya jest pt/y ażna, ponieważ je­
dnak ostatecznie cełe państw koalicyjnych są ideo

tycząc, fest nadlreja, że znajdzie J s zgodo© 
-Tamenw. - '

Byt dra, 1 maja.
(PAT.) Dzf.t-iuAi uieaideckit stwierdzają, bar­

dzo ciężką sytna-eye Niemiec wobec odrzucenia 
przez Amerykę propozycyi m^nuecłnen.

Dymisya gabinetu berlińskiego.
wniisetoi, l maja. 

i(PA.T). Simons i Fahrenbach pcdalJ kto do dy- 
misyi. Strossemann, przeds-rawAciei partyi ludo­
wej, mu zostać kancerztm, a paryski, ambasador 
Mayer ministrem spraw zagranicznych.

jlelsingiois, 1 maja. 
(PIAT.) W  sprawce agłosaundi wiadomości co 

do prresienia gabi-iwstowego, dowiaduje się Biuro 
Wofffa z kcmpetentnycti sćrom, co następuje: Praw 
dą jest, że minister spraw zagranicznych przed

niedawnym czasem przedłożył prezydentowi Rze 
szy podanie o  dymisyę. do czego skJonfiy go wra­
żenia, jak© odniósł Co do stanowiska opinii ptebffir 
czuej w Niemczech w sprawie jego pu&łyki. Pre­
zydent Rzeszy nie przyjął -prośby, poideważ nłtetyi 
ko gabinet zgadza się z propozycyamil minctra oo 
do dalszego prewądzensa rokowań rozpoczętych z 
Ameryką, lecz także — jak to wykazała dlyisku- 
sya w Reichstagu — regmezentacya łudura-ców w 
przeważnej części- życzy sobie kontrouOwianiu 
tych perrraktacyt,

BERLIN ROZWAŻA EWENTUALNY UDZIAŁ 
POLSKI W SANKCYACfiL

Wą^zaiwą, 2 maja 
CTelaf.) (m) ,JN. Fr. iPresse“ donosi z Bertlńia, 

że rząd niemiecka rozważa obecnie sprawię, .czy 
Pollśka weźmie udział w zarządzeu nch przymuso­
wych. W kołach poetycznych panuje przekonainie, 
że gdyby wpiska RzeczypospcłWej pdstkieij wkro­
czyły na Q. śląsk, to ludność nlemierła doprowa 
dzoua do rozpaczy, sta wiać będzie czynny opór 
—  ,w zv ążk, ,z tom rozpatrywana jest również

sprawa, oc kogo otrzytma Polska: mandat wkrocz© 
tiiia do Niemiec. (Przytem panuje przekwuanie, że 
jeżeli mandat ten otrzyma Polska od ‘Rady Naj­
wyższej, wówczas rzęd nktofflecki będzie bezsil­
ny, gdyby jednakże Polska ttcżynBa to ber, spe- 
cyalrtego oaka îu Rady Nanwyżśzej, a!bo też tylko 
na polecenie jednego z państw sprzymierzonych, 
tj. Eraucyl wówoztts rząd ufenBeicfci użyłby wsaeJ 
kichi naijoetnzejsrycii środibów, oeięm «ctomażte> 
wiema podhodn pdskieg».

W IEŚa Z KRESÓW.
Warszawa, 2 masja. 

(Teicf.) ’(nt) Starostowie kresów wschodnich 
donieśli wdadzom oentradnym. że w  pasie neutral­
nym między Rcsyą a Polską, sowie*ką Ukrainą i 
Białorusią zgromadziła się zraczna Ilość osób nie­
wiadomego pochodzenia, bardzo podejrzanych. O- 
becność ich zamiepoko ?a nwe^zkańców miejsco­
wych, oontewaiż za Mka dnii ma ruastąpić -przesu­

nięcie admisństracyi ^iskieO, aż <fo samego pasa 
granicznego, dBatego też starostowie domagają sSę 
przymusowego wysiec&eiua tbj fcategoryi osób, któ 
rs nie ootedą wy legitymować się co do swefl jh«r 
należności państwowej. Wśród owej .jdbościi nar 
pływów1̂  w -pasie uenti-cJnym zauważ ono Chtó- 
c/j^ków-, cyganów i mieszkańców, stepów, kaJrauo- 
Incfa.



Str. 2. gOAZETA WIECZORNA*1. Nr. 5813
i ■
iSznfałe z powrotem. Od? wolna światowa w
r. 1915 i 16 wj&dhodmą granicę ki aiju ■ zniszczy­
ła syst urna/tycznie — to wolna ruchoma z r. 
1920 zachotude granice kraju zniweczyła go­
rzej raoie, bo % śkspą przypadkowością nie­
opatrznie, bezplanrowo i bezcelowo Wyłado­
wała się to furya chwilowego zwycięzcy i ro-z 
pacz nagłego, chao.yoziiego odwrotu. Juz od 
Niemna znaczy się ta furya, Zaiaz na (pierw­
szej stacyi kolejowej. Smutnie- wyzierają pu- 

‘ste oczodoły murowanych (budynków stacyj­
nych, szpetnie oSkfilpowtmy-oh, pozbawicnycn 
dacliów, okopconych i zawalonych rumowi­
sk amii. Tnż obotk w  dwóch wagonach mieści 
się cały aparat stacyjny. Obdk ruiny wytkwi- 

'e żyde, now y porządek rzeczy
• 9 9

A w  pośrodku tego kraju, którego granice 
zniszczyła wojna, jest zdrowie, jest życ e, jest 
wielka tęsknota (za życiten, fest zdrowie ludzi 
mocnych i zahartował tych.

Jest to objaw, który nie tylko tu, na 'W i­
leńszczyźnie, stwierdzić można. Ztraysł społe­
czny i hart dhicna najsilniej wyrobił s:ę w 
dątgu XIX. wieku na kresach Potsfk’ . Tu, w 
ciągłych walkach, tu, w obec grozy wynaro. 
dowewia, tu, wobec naporu sił destrukcyj­
nych, opór sitawał się gJdbszym. przenosił się 
w e wnętrza Judzi, usiln;ał ich i uodpom ał. 
Talk było we Wschodniej Małopofece, tak na 
kresach zachodnich, w  Cieszyńskem, -Po- 
znaódkietn. Powiedziny no sobie otwarcie; 
kresy są zdrowsze, niż centrum państo/a; na 
peryferyadh' niiamy Łudzi tętższych. Wśditfeli- 
"śmy to we Lwowie, W inie, Cieszynie, Po- 
atoan î. 'WHariersmy to wtedy, Kd y  ca te śro- 
dow iA a zdają egzamin tężyzny: w  chwilach 
tów ały  nieprzyjacielskiej,.

, W lenszczyzna ma tę tężyznę, tę wewnę­
trzną rzeźkość. Już -w kwtetnu 1919 r.. gay 
ra po raz pienym y byłem, gdy v/ojiska nasze 
przepędziły br&zefw%ów Len poza Dź,ir’nę; 
litó w  zimie ostatniej, gdy po bolszewikach 
.trzeba było odparować zakusy t iewskie 
tężyzna ta wyraziła się realnym"' czynam'. To 
samo ś teraz, z wiosną nową, gdy Już nie o- 
bęż decyduje, lecz układy dypforcatów.

Jeden z najpoważniejszych łudzi5- -iutej- 
iłzych powiedział ani:

„W ołe lim y  zlbioiią walką, jaka o u®s się 
toczyła, trlz to n;euchfwyi,ire, misterne, skam- 
pMpwanie przędziwo iM adów, Jakie' nas o- 
sntrwc Tamta forma wallki bardz:ej przema­
wiała do naszego te nperarnento. Tam mieli, 
ńmy jawnych nśeprzyjadół i konkretne kontu­
ry waffld, N»e cd,dęliśmy ani Rosyi Lenina, a- 
ni Litwy Kowieńsk ej. Wiedzieliśmy, kto i z 
kim sit M e. tDz ś mamy wrażenie, jakby nas 
pr jwadzono po Lnil łamanej, jakby słę za na­
mi wlokła sieć, pełna mułu, sieć 'nitryg... Czyn 
Piłsudskiego z kwietnia 1019, wym/enzony 
przeciw botezewłko-m, powitaliśmy — bez ró­
żnicy odcieni pollycm ych  — bo tms wyzwa­
lał; czyn Żeligowskiego 7 Jes:eni 1920, skie­
rowany przeciw zakusom kowiefirkiim wlali­
śmy zmów bez wwzfleidu na polityczne różmee, 
ho nas odrazu zbliżał do macierzy; ale oPlą- 
tanJe nas w  układy, zdan e na bysr-e fale pa- 

■ pieroYWib i gabinetowych wstrząsam we od­
powiada naszemu temperamentowi. I kto wie, 
azy gdrby  ten stan obecny me m/ał srę za- 
mtfentć w  chroniczny, czy wówczas nie nastą­
piłby nagle nawrót do czynu... Bo my jeste- 

1 śmy liid — uparty. I w t rżymy jeno w  czyn“ .
Podaję te „rrepollftyczne* słowa, bo od­

zwierciedlają nastrój ogólny,
m m *

A m ów ił' mi tniry znawca stosunków (ta­
ki pan od „alklywneT polityk'1) ;

^Między nami a prziwódzam l politycz­
nymi w  Warszawie eaćhodzi pewne nirporo 
zumienie, które trzeba nareszcie kiedyś spro­
stować. Nieporozum młe to polega na dem, że 
w  Warszawce mierzą nasze tutejsze stosunki 
polityczne wedle miar, stosowanych w Kró­
lestwie. Tam rp. walka, jaka rr^grywa się

móędzy prawócą a lewreą jest jedynie walką
rhr^gdzypaftyjTtą. Typ warszawski Jew icow  
ca“ , a typ tutejszy — ko zupełnie co tartego. 
Tam niema k?tu. który spaja — jak na kre­
sach — wszystkie parlye; kheim tym jest u 
nas walka o byt narodowy, walka z obcością. 
U na-s, jad; i we Lwowie, walki międzypartyj­
nej mię możemy rozegrać do ostatniego atut a, 
bo na to t-zydia tylko wróg zewnętrzny bo 
ze zbytniego zatan»,zowa*iia polskich środo­
wisk pokłyczmyd. czerpie korzyści. Ukrainiec 
cł/dca w e Lwowie, Lifcwirf w  Wilnie na ool- 
skte „beliuim omotam contra omhes“ . Tej sa- 
tysłakcyf dać miu me chcemy i nie możemy. 
U nas polski socyalista i polski konserwaty-

PODR6ŻF KS. METROPOLITY.
Warszawa, 2 maja.

(Telef.) (m) O .podróżach ks. metropolity Szep 
tyckiego doszły tu następujące sizczegóły: Osta­
tnio udał s ę ks. metrcnoiliKa z Rzymu do fJoia.my', 
zaopatrzony w listy p ircające ks. kaTQynała von 
Rossuma i kongregacyi obrządków wschodu .ch. 
Oflegalnym cefcrm podróży ks.. metropolity Szep­
tyckiego do 'HolanJyii tna być akcya celeni pozy­
skania kół Katolickich dla działailnaści m,sytnej unie 
•kiej w Rt syi. W dalszej |.odróz,y ks. metropolitą 
ma odwiedzić BeJgię i Amerykę.

AMERYKA OGRANICZA IMMIGRACYĘ.
Nowy Jork, l nraaa.

<PA1.) Izba pos«ow w Waszyngtonie wprowa­
dziła następujące ogran rżenia inrm gracyjne: (Po­
cząwszy od 10 maja br. dopuszczeni będą ernigran 
ci w iicebit nkeprzewyZazafoocj rocznie 3 prc. 0ttób 
nanodowości za-nileszkujących iui Stany zjedno­
cz ne, a w liczbie nieograniczonej przyjmowane 
będą jedynie dzieci obywateli amerykaskich poni­
żej lat 18 i .powinowaci weteranów armii amery- 
Va'ńsk:ej, oraż esoby prześladowane ża przekona­
na religiiine. Załwierdzcnie tej ustawy przez se­
nat i p: ezydenta jest bardzo prawdopodobne,

. ‘ \
Wiadsmośni telegrafi:znfr.

(Tdiei.) (m) SunóJus zdwladamia o wydaniu 
jOkoii»TityW pnisce. Z Bcrbiia telegrafudą, że w cią 
git dnia 1 maja rząd niemiecki w myśl deciaracy 
dr. Sknonsa wydal o^iWiadczenie, w którem zawią 
domi a wydaniu lokomotyw Polsce.

(TełeL) (inlPreteydWt repubłLi litewskiej dat- 
rowalł karę 12 Polakom, skazanym w procesie 
przecw 1 'ÓW. na c‘ęźKie roboty.

(Tełej.) (m) Ostra krytyka, „Kuryer Foranny“ 
bardzo ( stro krytykuje marszałka Sejmu Trąmp- 
czyńskiego za zwłokę w ogłoszeń'u Konstytuoyi. 
Dziennik zaanacza, że cbowijzek dop<ln wat, a 
ogłoszenia bezzwiłocznego ustaw spoczywa jedy­
nie i wyłącznie na marszałku- Seuipu. Ustawa kon­
stytucyjna, uchwal na w dniu 17 marca, w dniu 
30 kw etnia nie jest jeszcze ogłoszona i pojawiają 
się w nieodpowiedniej formi-e zawiadomienia ż-e 
nietySko ne zastanie ona ogłoszona w dniu kor- 
stytucyi, lecz. na w et niewiadomo kiedy to nasłąpi. 
Żadne wyjaśnienia ni-e incgą usunąć diałanid tych 
bardzo niepokojących faiktów:.

Z e spraw  ruskich.
Lwów, 2. maja. 

SPRAWA UKR.-SOCYALISTYCZNEGO Bl OKU.
Sprawa utworzenia ura ńsko-socyaliStycynego 

bloku dla reaiizacyi polityk socyalistycznej na 
Ukramie, postępuje, — jak donos „Wpered" szyb- 
kięm tempem naprzód. W tych dniach ma odbyć się 
na erm gracyi konfereneya wszystkich lew-co-wych 
ukfańsk cn paityi socyal'stycznch Pr^ydrcprżań- 
szczyzny, na której to konferencyi zapadną osta­
teczne decyzye w powyż.szej sprawie.

ROZBICIE WSŻFCHUKRAlN SKIEJ RADY 
NARODOWEJ.

Pres czyny rozb cia się Wszechukraińslóej Ra- 
dy Narodowej są — wedle „Wperedu* następują­
ce: Partya samodąelnych socyalistów, przez przed 
StawicieU swoich AniriaewsL&ió (b. członka Dy-

sta musną iść w ty c h  pubUczmem cześcM  ze
sobą, niż przeciw sobie Inaczej w Kr61<~,twte. 
Tam nikt tai nie przeszkadza konsetrwentotó 
iść przeciw soWe.

i ttgo lucŁie z Wa. szawy bardzo często 
ne rozumieją, Żywcem  przenoszą właisne sto- 
Arniki w nasze, mierzą nas krytiyyami, rnają- 
cemi walor w  centrum pa.istwa w środowi- 
skacn czysto poisOcich, ą irie n na*s, gdzie 
punkt cężkości waJki spoczywa nie we wla- 
snem społeczeństwie, lecz poza nilem, g fe e  
przeszjkodztó musrimy zbytniemu zaro-mizowa ■ 
n-ru własnej pol tydd., a dap_módx do stwarza­
nia zwartego frontu na zewnątrz*'.

M—n.

tektoiyatu) i Makarenikę, złożyła'rządzącymi sfo­
rom w Warszaw ę deklaracyę, w której ośw ad- 
czyła swoje des meressement w -Oalicyi i przędło 
żyła projekt nowej ugody polsko-uk-Eaińsk cj, która 
obiecuje Polsce większe kuizyści, od tych, iaicie 
ona uzyskała od Peilury i rządu mcsdCewsko-so- 
w eckego. W prawicowych kotacn polskich, pro­
jekt ten przyjęto przychylnie. Magnaci polscy spo- 
dz ewają się -przy pomocy Francyi, która podobno 
n c chce m;eć nic wspólnego z Petlu-rą a szuka bar­
dziej prawicowych sfer ukinińskich i przy pomo­
cy pojednań a z uknńiską prawic^ uczynić Jkm- 
inę od oWpacy' moskiewslcej, za co Prawobrzo 
źe m:ałoby przypaść Polsce. Lewobrzeże (Dnie­
pru) pi'ałoby stać się punktem głównym pochodt, 
na Moskwę, co leży w interesie Francyi. Oallcya- 
nie wchodzący w skład w edeńslcej Rady oburzy­
li się na lo i wystąp li z Rady Narodowej.

LKwIDACYA R7 AT.fi T^T>A0NsKIEdO 
W TARNOWIE.

„Wpered“ donos', że Polska zaproponowała 
rządowi Petlury wyjazd do'29 kwietnia (30 kwie- 
m a, jak wiadomo, nastąp ć miała ratyfA. pokoju 
zawartego^ Rydze). Wobec teso mm ŃiJcowski 
wyjechat do Wąjrsźkwy a Czopowski -do Rumunii. 
Andnzej Liw'cki wyjechał jeszcze 25 ktudetn.a da 
W :edi.a prawdonodobnl& rfa ZbWszc. Lfrzędn Cy 
.na-ja otrzymać wszystkie zaleełe płace w markach 
a oprócz tero jeszcze jakąś sumę w karbowań­
cach przeznaczono dla tych. którzy będą caltcow"- 
c;e zwo'n'eni Ostatn e posiedzenie Rady Repdbft. 
ki. odbyło s'ę dtra 26 kwietnia.

. SPRZECZNE WIADOMOŚCI.
Wedle otrzymanych p^zez m-s wiadomości z 

rządu U. N. R. pozostanie w Małopolsce tylko Ko­
mitet opieki nad uchodźcami Rząd Petlury obaw’a 
s!,ę, że Andii-jewski i O. ekow chcą ogłoś ć s'eb e 
Dyrektoryatem, to też wysłał w tym celu specynt- 
nych swoich delegatów do Paryża, dla paiajiżo- 
wania tej akcyi. Zdaje s'ę, że Petlnra pozostanie 
aż do wyklarowania sprawy w Warszawie.

Z prasy rosy]skfe].
Lwów, 2. maja.

NIEMIECCY INŻYNIEROWIE NA POMOC 
BOLSZEWIKOM. 1

Z Rj gi p szą, iż rząd .sów «cki zawarł z szere­
giem n endeckich firm umowę, na mocy której w 
najbliższyni czasie wyjedzie do Rosyi wiB.ksza Iczi 
ba nierti eckyh inżynierów, z odpowiein m persó- 
nalem roboczym, w cela robót około dróg żelaz­
nych.

W  ODESSIE.
„Swoboda** d-owiaduje s ę od uchodźców przy- 

byłych z Odessy co następuje; W połowic kwie­
tnia bolszewicy ponownie owładnęli Odessą. Nie 
czuja się jednak panami sytuacyi, n e rozwijają 
dz ałalnuści wszystkich swokii organów, gotowi 
są każdej chwiH do ewaJkuacyi. Wszystkie rzeczy) 
spoczywają' popakowane w Irafrach.

. Przyczyną podobnej sytuacyi "est ta okolicz­
ność, że Powstańcy opuścili Odessę, — którą zan 
Jęii przed przeszło dwoma miesiącami, — bez u al­
ki z uolszew kami, odeszli z bronią w ręku V nrty- 
leryą V  głąb chersońskich stenów. Odessa żyje w 
ciągiem oczekiwania; ludność oczekuje yr^ybyyn
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powstańców i wys w>r>bodzenia z niewoli, rai bol­
szewicy nie gromadzą pomocniczych s-ł nie chcąc 
walczyć z powstańcami, po których stronie sta­
nęłaby cała 1 u<ii«ość wroso usposobiona względem 
bolszewików.

Życie w porcie odesskim zupełnie zamarto, 
nie widać ani jednego okrętu. Zawitał do portu 
niedawno grecki okręt, lecz ograbiony, znikł c<> 
pręd-zej.

POWSTAŃCZY RUCH N4 BIAŁORUSI.
Pod Turowem.w rejonie Chwojeńska i O żerna, 

dnia 22 kw etnila raiio, rozpoczęła się walka arty­
leryjska z nowym oddz ąłem powstańczym. 160 
bata! on pograniczny wojsk W. Cz. K. zachodniej 
grandy republiki, otrzymał rozkaz posuń ęc'a się 
na pozycye pod lurow. W związku z tym rozka­
zom krasnoarmiejcy owego batalionu porozbiegali 
się, szukając schronień'a po lasach.
POL»FTE BIURO PRZY ROS. KOM. PAKTYI

Przy mohylewsUdm powiatowym 'komitec e 
rosyjskiej komunistycznej partyi mieści sR specyal 
ne b!nro dla spraw polskich, sekretarzem którego 
jest nejaka Mirska. „Krasnoarmejeć* w 530 nu­
merze donosi, iż wszyscy komun iści-Polacy, oraz 
władający językiem joiiskm, tak wojskowi jak i 
cywilni mieli zgłosić s:ę najpóźniej do końca mar­
ca w  celu rejestracyi. -Odbyto się również walne 
zgromadzenie kormmistórwCPolaków, na którem o- 
mawiano prace polsKiej sefcyi oraz problem „dal­
szego k eruniku pracy**. .

N i ^ r ^ r r " —

Z  DE®JA.

O  I L E  M O Ż N O Ś C I 11.

Płaszczu, K cslyn n y, Kikole
<ha P ń i Pnnien-k, Aejjn^towniejsz^, na;tań«zT, nol-ca
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PO CZĄTKI ROL NICTWA.
T E O E y E  1 F A K T A .
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Wykład prof. Dra Adamia Maurizia wyełoszo- 
iiy na posiedzeniu oddztjału iwoy jłćcgo Tow. 

lim. Kopednika dwa iy kwietnia bi r.

Lwów, 2 maja.
Nowoczesne zapatrywanie na początki pracy 

ku uzyskaniu pożywienia daje s ę streś -Jć jak na­
stępuje: Wszelkie zajęć e rozpoczyna ś ę  od zbie­
rania dziko losnących rośln tj. od pierwotnego 
nabywania. Zbierane owoce, nasiona I ziele, drą­
gi etn do grzebania wykopane korzenie i kłącze oto 
pierwsze pożywień e rośl nne; polewka jest pier­
wszą gotowaną potrawą. Ludzkość przechodzi do 
gospodarstwa -tzw. okopowego, do pierwszej u- 
prawy a posługuje s-ię przy tera motyką. Z wiel­
kiej ilości rośln zbieranych, tylko niektóre osie­
dlone w pobliżu siedżb, nadają się nod uprawę 
Między nlem spotykamy prosowate, nasze zboża, 
grykę, strączkowa i różne janzyny. Obok polewki1 
,występuje jej zgęszczona postać, bryja; zgęszczo- 
na bryja jest pierwszem pieczywem, plack em. W 
tych dwóch wymienionycn okresach pracuje wy­
łącza1 e kob'eta nad uzyskaniem pokarmu. Gospo­
darstwo przechodzi w rolne czyli pługowe tzw. 
o<ł pługu, który wyszedł z sochy -i z .motyki. Nie­
które róśliny zbieraczy i rośliny okopowe zosta­
ją wykluczone z pożyw'en a, zboże zyskuje coraz 
większe upodobanie. Ze zgęszczonej bryji i placka 
powstaje chleb. W\ eszcle w  późnyńn okresie go­
spodarstwa rolnego walczą o chleb biały i czarny. 
Ptzenicą i żvtn n uznan e; jesteśmy świadkami tej

Lwów, 2 mak-
Urzędniczki ii urzędnicy bankowi zeszli się 

tłumnie na wiecu i głośno oświadczyli — że nie 
mają co jeść.

Ci sarni urzędnicy, .którzy przed wojną mu­
sieli dbać o  swą oPtnię, żyć możliwie przyzwoicie 
i bez zarzutu, mogą dziś publicznie woiłać:

— Płaćcie nam lepiej, bo jeść co nie mamy.
Równocześnie zaś banku zarabiają świetnie i 

rcbią miliardo we interesy — jak się w Warsza­
wie pokazało — nie zawsze czyste.

I przedstawiciel banków może na wiecu urzę­
dników bankowych oświadczyć, że bankii „o  ile 
możności" pójdą głodującym urzędnikom na rękę!

To znaczy — przedstawiciel banków nie mógł 
powiedzieć więcej, jeśli nie miad do tego upowa­
żnienia. Ale ze mu tego upoważnienia nie dano!

.Zrozumiejmy jedną rzecz:
Przed wojną były pożyczki handlowe i tak 

zwane grzecznościowe —  a tych ostatnich było 
istotne bardzo dużo. Jakiż płaciło się bankom 
procent? Pifć do sześciu.

Dzilś weksli „grzecznościowych1* niemą, za 
to — przy robień1 u olbrzymich interesów na wiel­
ką okalę — są też olbrzymie, milionowe piżyćztki. 
Czy wiećie, jaki procent pankom się płaci? Jak 
mnie poinf ' rmowa.no —- dwiadzieścią a nawet i 
trzydzieści procent

Kiedy jakiś przemysłowiec uskarżał się na to 
przed, bankowcami, odpowiedziano niu, że procent 
musiał wzróść właśnie ze Irzględu na zwiększone 
koszta adnUnśstracyi i drący.

•I odpowiedź ta ma pi zcry słuszności, a tylko 
rzecz w tem, że banki, które przed wdną obracały 
kapitałem trzech milionów koron, dziś imają cbro- 
ty miliardowe in d  tych fbrotów biorą 'ak ol­
brzymi pro.cent.

Za «iwaramwę handlową, którą dawniej opła­
cano procentem minimalnym, dlziś płaci się 10 do 
12 prc. . I

I Wszystk* to z powodu „zw-ększema. kosztów 
administracyi' i pi ocy“

kie gdy urzędnicy zażądufe podniesienia pen­
sy‘i, z któi oj wyżyć nie mogą, odpowiada się im i—• 
„o fie możności**.

Jak gdyby ci biedacy istotnie cn-citóli żądać 
czegoś — ponad imotżn A i banków. Jak gdyby oni 
— urzędnicy właśnie w -bankach zajęci — nie wie­
dzieli najlepiej sami), gdzie s’ę ta możność zaczyna 
a gdzie się kończy — co* właśnie wiecem publicz­
nym stwierdzają, .nie organizując się po cichu, 
lecz mówiąc ■ „coram -pttblco** — Jesteśmy po­
krzywdzeni.!

A teraz .zaznaczam punkt drugi:
Żyjemy w czasach .walki kapitału z socyaE- 

zmtm.
Gdyby przyszli do nas bolszewicy — niewąt­

pliwie wygłodziliby nas, jak wygłodzili siwoją tote- 
ligencyę w Kosy i.

Z tego jednak nie wynika, aby prawo do wy, 
gładwania nas miał kapitał.

-Siły, jakie kapitałowi! służą, tc są ŝ łto intati- 
gentne. Bez nich kapitał ijest bezsilny. Jeśli za­
tem dla zniszczenia kapHału socyalizm rozbija i 
druzgoce inteiigencyę, ten kapitał powinien imtefi- 
gencyę popierać i wspomagać, a nie wyzyskiwać.

Kapitaliści, którzy tego nie rozmriewą, nie są 
kapitalistami w całetm znaczen;u, lecz brzydkimi 
„dusigroszamil“ i „ 0 ile możności** szkodzą wła.- 
snei sprawie.

Ters.

Świeco robetrrcze wo Lwówka.o
Lwów, 2. maja.

Jak corpczpię, zehrąły s ę_ wczoraj mimo nie- 
tortumej pogody r»zesze robotnicze 

na Pl. Gosiewskiego,
?e sztandarami, umajonymi zielenią. O godz. 10 
zagaił zgromadzenie rądny miejski Jan Lisewi® 
i ,zaproponował na przewodniczącego wiceprez. 
miasta Obirka.

Rpfełat o znaczeniu uroczystości1 maicwoj w y ­
głosił'

posef Ilausner.
W  przemów eniu dał mówca krótki rys histo- 

ryi święta robotn-c^ego, w którem ludzka, solidar­
ność znalazła praktyczny wyraz. Twórcy nie zda­
wali sobie sprawy- jak olbrzymiego znac;:puia na­
bierze ta uroczystość, zwłaszcza po wojnie, która

walki. Poglądy te zawdzięczamy Ed. Iiahntowi, a 
Maurizio je rozszerzył swenń dociekań ani' nad 
postępem pożywóenia roślinnego. Pożywienie pro­
wadzi od polewki do chleba. Wiaocznean jest przy 
tem, iż wyszliśmy od pożywimla rzadkiego (90 
i więcej % wody) do zgęszczonego (38—40 pro­
cent wody).

Teorya jest znaną dzisaj tylko niektórym 
przyrodnikom, ogólnie uznaną natomiast jest teo­
rya tzw. trójĄkręsow.a. Ona głosi, iż rozwój pro­
wadził od^rpyiśl.stwa do pasterstwa, nareszc e do 
rolnćtwa, Nie znamy początków tej teoryi a pre­
legent stara się wyjaśnić jej pochodzenie, .a zara­
zem powody tak ogólnego uznania.

Rzecz ma s:ę według niego podobnie, jak z 
podaniami o powstań u świata, które wyświetla 
Arrhemus w znanetn swenj dziele. Badacz ten 
stwierdza, że wszystkie werzenia nie wziąwszy 
chrześcijaństwa, wychodzą od upadku eziowieha, 
straconego szczęścia w raju, i>4 wieku złotego itp. 
przypuszczeń. Właściwym podkładem teory- trój- 
okresowej są wudle Manrzia, te same podania. 
Nie jest jednak dowiedzione, iż teoryę trójokreso- 
wą sformułowali pisarze starożytni. Twierdzeń e 
jakoby D caeąrchus był jej właściwym autorem, 
nie jest Poparte żadnym bl ższytn szczegółem.

Jedi akże ta teorya jest wyraźnie zarysowaną 
u klasyków Grecyi i Rzymu; była powtarzaną w 
czasach- Gduodzenia i ,po,przez XVriI wiek aż do 
naszych dni. Ręka w rękę z na :dą pochwały dzi­
kich ludów, znane już w starożytności, odświeżo­
ne po odkryciu Ameryki, modne w XVIII wieku, 
a powtarzane do ostatnich czasów.

,Z podauam' o utraconem pierwotnem spcz t̂, 
ściu, wiąże się irównież rrinfej lub więcej ściśle 
przekonanie, o doskonałości Aryjczyków i pierw-

I szeństwie Azyi w cywilizacyn, o; Rob nzonle ' o 
złotym wieku pierwotnego komun.zmu czyli o Ar- 

| kadyi zarówno konserwatywmych jak socyahsty- 
] cznych polityków.

Przypuszczenie Hahra jakoby Fryd. List był 
twórcą teoryi trójokresowej nie jest słuszne. Pra­
wdopodobne Powstała jeśli n'e w starożytność 
to w XVI wieku. Lecz'jej początki nie są dotych­
czas zbadane. Pod wpływem wykształcenia kla­
sycznego i jego tradycyi. a także z powodu zbyt 
utył'tarnego k erimku niektórych gałęzi r.auk przy- 
rodniozych, utrzymała się teorya tirćiokresowa ja­
ko ogólnie panująca.

Przechodząc ao objaśnionej na początku swe­
go odczytu nowoczesnej teoryi przyrodniczej, 
wskazują prelegent, z  pierwszym ,-orytykem 
postępu i udoskonalenia w rolnictwe był Varro 
(ze swym dyalogiem de Rustica pisanym w latach
3,5—30, 'przed Chrystusem). Ale dopiero Lewis Mor 
gan kreśli w roku 1875 nowożytną -teoryę o  po­
czątkach uprawy, ą od r. 189? pogłębia ją w licz­
nych pracach Edward Hahn. Nowa teorya jest 
owocem przeważającego optymistycznego wpły­
wu nauk przyrodniczych i sto-5 w  rażącej sprzecz­
ności z tysiąletnim ,pesym'zmem wierzeń, w  k tó ­
rych musimy szukać źródeł dotąd ogólnie ianu- 
Tacej teory' trójokresowej. Morgaai-Hahn zyskuje 
powoli zwolenników między przyrodnikami, nato- 
'miast ekonomiści i rolnicy nie znają jej prawie.

Podstawy tych dwóch hipotez o pracy na roli 
są -zupełnie różne. U dawnej, odwieczne podania 
odpem 'adające ludzkiej tęsknocie do v'zczęśca, 
piękna opowieść grecka; u noŵ ej nauki przyrodni­
cze i badania czasów przed-hstorycznych. Lecz w,
samej treści, w swych głębinach, njają oba keron- 
ki wiele wspólności. Twórcy tych kienmków watr
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nietyłko państwa i narody ale it klasę robotniczą, 
solidarną do czasu wojny, podzieliła na dwa wal­
czące obozy. Idea państwa narodowego byfa sil­
niejszą) od solidarności klasy robotniczej. W wal­
ce tej jednak runęły państwa izaborcze, Austrya 
Rosya i Niemcy, tenl samem n e sto n;c na prze 
szkodzie, by solidarność nabrała rzeczywistej 
■treści.

Polska klasa robotnicza znachodzi się w trud­
ni ejszem położeniu, niż roootn cy  innych narodów, 
gdyż walcząc o prawa polityczne i warunki bytu 
'współdziałać musi w rozwoju gospodarczego od­
rodzenia. Odbudować przemysł i rolnictwo na te­
renie zniszczonym wojną można tylko słami pań­
stwa, aby zaś to się stało z korzyścią klasy pra­
cującej, trzeba mieć na to państwo wpływ. Mów­
ca zachęca do udz alu w życiu polityćznem poc 
sztandarami P. P. S.

Ody umilkły oklaski,, zabrała gł>s reprezen­
tantka kobiet p. Kubkowa. zachęcając rohotn ce 
do solidarnej walki, następnie dir. Rafał Buber 
(wreszcie hu'en!em organizacyi zawodowych p 
flisak, który przedłożył

rezolucyę:
v „ZgromadLzeni w dniu 1. maja roboftrcy 5 ro- 

iiotnice miasta (wsi)... stwierdzają łączność swej? 
z proletariatem całego świata i n ezlomną wole 
prowadzenia walki o nowy ustrój społeczny, o 
socyalizm.

Zgromadzeni aaiają sotre sPTawę z niebezpie­
czeństw, jakimi grozi zdobyczom ruchu robotni­
czego wzrastająca wszędz e fala reakcyi. s wzy­
wała h*b Practriący njiast i ws:, by sku.p t s'ę gro­
madnie pod sztandarem czerwonym Polskiej Pary 
Socyalistycznej i przeciwstaw’! z bezwzględna 
stanowczości wszelkm zakusom reakcyjnym.'

Zgromadzeni stać będą na straży trwałego 
pokoju, protestują przeciwko mil bary zmówi i ka­
stowym cechom armii, żądają powszechnego 

. zmniejszenia zbrojeń i sprowadzenia 1 czebnośc' 
■wojska do koniecznego dla ebrony gTanć mini- 
mmn.
i Zgromadzeni domagają się sekwestru artyku-

gfaezają rady, przestróg' i pizepow;edn'e przezna- 
;czone dla współczesnych społeczeństw Morgan 
;i*Hahu podnoszą ogromne znaczenie pracy ręcz­
nej i zasługi kobiety; cala praca to praca drobne- 
jgo włość tam na. Przecłeżto słowo w stewo wyra- 
jżenie dążeń a nawet ' rządów czasu. Nauka s!ę n>e 
śpieszyła, n!e wyprzedzała nas, dowodzi tego, co 
jest oczywistem każdemu.

Rozwązame, wy.iście z ws*-ząśn!eń społecz­
nych, które przeżywamy, są równe niepewne i 
trudne, jak były w strasznych orztjśc ach gospo­
darczych upadającego Rzymu. Jak wtedy tak i 
dzisłaj najlepsze s’ ły odwracały się ze wstrętem 
od samolubnego porządku. Jak wtedy, tak no cze- 
iści i dziś aj zwraca sę ludzkość db przeszłości po 
dobrą radę.

Na pytanie czy optymistyczne przyrodnicze 
zapatrywanie o rozwoju i doskonaleń u będz;e dłu­
gotrwałe, trudno odpowiedzieć. Cała nasza wyż­
szość polęga może tylko na wyznan u. ze nowa 
teorya, komentując to, co nowoczesna nauka do­
starczyła, czeppie swoją godność również z trosk 
i c erpień swego czasu. A to jest może najsprawie­
dliwsze i najlepsze, co z pełną samowiędzą o n ej 
powiedzieć możemy.

W  dyskusyi zab erail' głos rektor Pawlik, prof. 
Czekanowski, dr. Rychlicki i prelegent.

łów pierwszej potrzeby, ora® aprowł-zacyi mast 
i miasteczek przez Państwo, gminy i,kooperatywy 
spożywców, domagają się kategorycznie wprowa­
dzenia w życie woiności obywatelskich, zn esienią 
stanów i ustaw wyjątkowych, usunięcia z kodek­
sów karnych artykułów wymierzonych przeciwko 
wolności osobistej, wolności siowa, sumień a, ko- 
alicyi i t. d., domagają s ę pełnej amnestyi dla prze 
stępców politycznych, uchwalenia przez Sejm i 
wcieleń a w życie ustaw o ubezpieczeniach spo­
łecznych, o komitetach fabrycznych i Izbie pracy.

Dailsza część rez łucyi domaga się uirzsczy- 
wistn enia zasady samostanowienia narodów, pię- 
nuje wszelki ucisk narodowy, wyraża pozdrowie­

nie proteńryatowi wszystkich krajów, craz obu- 
•zenie z powodu napaści Rosyi sow eckiej na nie­
podległą Gruizyę.

iPo uchwaleniu rezoiucyi wiceprez. Obiirek 
wzniósł okrzyk na c^eść PPS., poczem uformo­
wał się

olbrzymi pochód
z trzema muzykami, tti. kolejową, tramwajarzy i 
zeżników. W póch dzie niesiono dziesiątki tablic 

z nap sami, jak; ,jPre,cz z reakcyą", „Precz z pa­
łkarzami", „Niech żytie PPS." itd. Przeszedłszy 
ilicami; Zkfioną, Zyblikiewicza, św. Mikołaja, Aka 

lem cką, pl. Maryackim i Legionów pochód zatrzy 
mał silę .pod teatrem, gdzie zakończył uroczystość 
przemówieniem radny Marecki.

PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE.
«Pci południu odbyło się w teatrze miejskim 

przedstawione dia rcootmkow ku uczczeniu 1. ma 
ja. OdegTano-,,Sęd!ziów“ Wyspiańskiego i „Ver- 
bum noWte" Moniuszki. Szczęśliwy dobór sztuk i 
staranność, z jaką je oddań ■, spotkały s ę z ży- 
vvem uznaniem i zrozumieniem widzów. Sala była 
zapełniona.

ŻYDZI A 1. MAJA.
(§) Zupełnie odrębnie od manwestacyi PPS. 

urządzili manifestacye ulajowe Żyd. P. S. i P alej- 
syon śpi. Pierwsi urządzili zgromadzenie ludowe 
na placu Zbożowym pod przewodnictwem pp. Plp- 
chia i Birnbauma. Referaty c znaczeniu święta ro­
botniczego wygłosił .pp. Schwarz i Blumengarten. 
W myśl ich wywodów przyjęto rezolucyę, w któ 
rej zebrani oświadczają się przeciw hnperyalizmo- 
wi wogćiie a przedw imperyalizm-wt żydowskie­
mu w szczególności, domagają się dotrzymania 
warmków pokojowych i uwofaen'a przestępców 
politycznych. Po skończonem zgromadzeniu ufor­
mował się pochód, w którym oprócz czerwonego 
sztandaru niesi n,0 tubl ce z różnymi napisami1 w .ję 
zyfcu żydowskim. iPochód ruszył ul. Krakowską, 
Rynkiem i ul. Halicką na plac MaTyacki, i tu się 
połączy? z pochodem PPS., .podążając wraz z nim 
pod teatr miejski.

Poalei-syodści midi odbyć zgromadzenie rów 
nleż pod golem niebem na Starym Rynku, ze 
wzgfiędu. jednak na deszcz przenieśli się do sali 
„Jad Cbaru!z;,m“ i odbyli tu manifestacyjne zgro­
madzenie zakończane pochodem. .

Po południu ł wieczorem odbyły się w róż­
nych stowarzyszeniach robotniczych przedstawie­
nia i zabawy tameczne.

*
Ukraińcy urządzili manifestacyjne zgromadze­

nie w sali teatru przy ul. Szaszk ewicza, poczem 
pochodem, w .którym niesiono szereg tablic z n- 
kraśńskimi napisami, podąży! do miasta.

A dw okat Dr. BERGER
irzenlóił kancelaryę ze Lwowa do Grzymałowa,

1 .587

0 0 1  S P E D Y C Y J N Y  i K O M I S O W Y

H. M E N D E b S O H N
sal. w r. 1838 .

Wlaiiitieli! i i H. WiClTLOllE
B.uro centralne w Kiakcwie, pl. Dominikański I, 
Nr- lei. 36 i 2055. Adres telegraficzny Menoel- 
s hn. Krakńw. ~  Oddziały: Warszawa (Sadowa) 
Ks. Krupki 3, Dziadzie-, Oświęcim. Szczakowa, 
Drohobyez, Wiedeń 1 W ppimgerstras e 24, Bo* 

jjomi , Mys owice, Katowice. 11445

M a ł y  f e ' l e t o n .

TADEUSZ NITTMAN.

M A R ZA N N O !
Wśród pni wyniosłych drzcWi 
tajemny słychać śpLw;
•i.O pani, przyjść nam racz

miłosna!"

— Daj rękę! Słuchaj! Patrz!
 Coś dzieję się.., Coś rodzi...
Kto zacz?.Kto zacz przychodzi?

— To wiosm#!

Koło artystów polskich we Lwowie
opłus a KONKURS na arrh t kt niczne ujijci© cmentarza 
. O B R O Ń C Ó W  L W O W A '  i projekt kaplicv, Ter- 
n in nadsyłania prac uoływs z dniem 33 czerwca 1921 r. 
Waranki konkursu otrzymać moina w lokalu Koła przy 

ul. Zimorowicza 1- 9. 11568

APOLLO. X > 25l Ś !  1155

B I A Ł Y  P A W .

O B C H Ó D  3 MAJA.
'* Lwów, 2 maja.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu ro&zn'cy 
Konstytucy-, 3 Maja odbędzie się dnia 3 bm. o g. 
7.30 w sali ratuszowej. Bilety wstępu: krzesła po 
50 mp„ wstęp na salę 1 na gaderyę 10 mp. są do tut 
bycia w pbn;edz:'a'lek dnia 2 maja w sklepie TSL. 
(w lokalu WP. Braci Wrońskich, pl. Maryacki 10) 
od godz. 9 rano do 6 wiecz., a' następnie od g<-dż, 
7 przy kasie w Ratuszu.

Msza św. połowa odprawiona przez ks. Arcy­
biskupa dra Józefa Byczewskiego na polanie Cyta 
del. dnia 3-go maja, rozpocznie się o godiz. 10 rano.

Przed ołtarzem zostały miejsca zarezerwo­
wane dla reprezentanfów władz i gości zagranicz- 

jnych m'syi. Równcflegle dc budynku Cytadeli usta 
' wi się 1. grupa — szkoły, II. gntpa TSL. j w?ośc a 
'nie staną po lewej stronie ołtarza od ulicy Bogu­
sławskiego. Cz łem do ołtarza ustawi się III. gru­
pa: MbO., Organizacye narodowe i Związek strze­
lecki. Po prawej strome wiarza stanie IV. grupa: 
Towarzystwo gimnastycznie ,3okó?“ , Stowarzy­
szenia, cechy 1 korporacye. Ogólnego porządku 
pilnują organizacye Skautów, z p, Zid ńskim i ko­
mendą skaut'wą na czele, pod kierunkiem pp. Si­
kory i inżyniera Dydusryński ego. Wstęp na pola­
nę Ul. Łazarza dozwolony tylko zrzeszeniom, do­
stęp zaś dla puibl czności zarezerwowano noLzne- 
mi drogami, głównie serpentyną od ul. Pełczyń- ' 
skiej naprzeciw toru Ślizgawki. Publiczność usta­
wi się na wzniesieniu koło polanki, za obrębem za­
jętym przez zorganfec ,wane grupy. Wodsko zajmie 
miejsce wokoło polany z kawaleryą na czele. Ko­
mitet apeluje do Stowarzyszeń i korpf racyt, aże­
by zebrały się w swoich tokajach I korporatywnte 
przybyły na .polanę najpóźniej o godz. 9.30. — Po 
nabożeństwie wyruszy pochód z kawaleryą na cze 

;ie j przejdzie: oj, Kopernika pod pomnHc Miokie- 
w' cza. U wylc tu ul. Halickiej i Batorego rozwią­
zanie pocbodiu.

W razie stałeś niepogody odbędzie się nabo­
żeństwo o tej samej godzinie w  Bazylice, a ewen­
tualna zm;anę podadzą do wiadomości ogłoszenia 
umieszczone rano na wozach miejskiej kolei elek­
trycznej. Wysłane zaproszenia służą zarazem ja­
jco karty wstępu. Komitet gorąco uprasza o  punk­
tualność i przestrzeganie porządku.
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Piso LIW. Dziś w poniedziałek dnia 2 maja br. PREMIERA
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Dobroczyńcy  Ludzkości
W  gl. r o l i  ! ' r ó l o w a  c K r a n a  M I A  M A Y . — Obraz ten ilustruje muzyka organowa. 11567

Komitet uprasza m eszkańców miasta, by o«lo  
Mli okna nalepkami, a domy flagami 0 barwach na­
rodowych * •

Nalepia iluminacytjne są do nabycią w sklep e 
TSL jfpfe Maryacki 10) oraz w sklepach po wsży- 

‘ sftkich dzielnicach miasta w ctn e po 3 marki za 
sztukę.

• * *
Sckcya finansowa urzęduje dnfei 3 od g. 

8 rano do g. 9 wieczór w nowym gmachu Zietn- 
skieg Bank j kredy to w,ego pirzy ul. Jag Ukń- 
sklej i. 2.

17 przsdedu u ku rruczyciel- 
st^a szkjł b. edn ch.

lw ó w , 2. maja.
W  drói fzióieibćfm  o g. 9 rano rozpoczę­

ty się obrady Zjazdu mało-poLsk. nauczytiep 
stwa szkól średnich i wyższych we Lwowie, 
v  aul1. ginnaazyuim im. St. Batorego.

Wczoraj wieczorem witało nauczyciel 
stówo Iwowislkie i Zarząd Lwow. Kola T. N. S.
W. przybyłych ra Zjazd Kolegów w gościn- X '
raych salach Kffiubu nauczycielskiego przy uh “ ~
Czarneckiego.

Przybyk delegcc? z Krakowa (iprof, Uirw. 
ar. Kot), Sandotm/erza (dyr. St. Lewicki), Tar­
nopola (dyr. Lenkiewicz). Przemyśla, Jaros-ia- 
w a, Staiisfarwowa i z wszystkich większych 
miejscowości Małopolski środkowej i wschod­
niej w pokaźnej liczbie, osób. Gości przyjimo- 
val’ prezes Maiop T. N. S. W . dr. Zagajew­
ski i prezes Koła Lwowskiego prof Ujejski, 
przy pomocy rwreiszych profesorów i niestru-

skiei (S. R. U.) Rakowski przesłał ks. Saipleże de­
peszę:

S. R. U. zmuszona jest stwierdzić, że w Tar­
nowie działa crganizacya, która się nazywa rzą­
dem republikańskiej ludowej Ukrainy, posiadająca 
swój gabinet ministrów i parlament.

Rówa legie do dzi ałalności tej ukraińskiej or- 
ganizacyi, tworzą się bardy, które są przewożone 
ina teryitoiyum Ukrainy i tam dopuszczają się ra­
bunków, podpaiań I p gromów antyżydowskich 
i t. d.

Nota wymienia kitka przykładów i zaznacza, 
ize przytoczone fakty mogą oPÓźnifc; ustalenie sto­
sunków politycznych i gospodarczych i wyw-łać 
nową wejnę między iPołską a Ukrainą.

Notą wyraża wreszcie .przekonanie, że rząd 
potskj potaży kres trądowi tarnowskiemu, zwane­
mu rządem ludowym repóbl ki ukraińskiej i wsży 
stkim cTganizacyom cywilnym i wojskowym.

W  odpowiedzi rząd polski siwierdzh, że 
chwilą wetfścia w żfc e zawieszenia broni prze 
stał popierać działania zbrojne atamana Petitowy i 
rządu ukraińsKiej republiki ludowej. Wogsko Pe- 
dniry zapchnęte ya teryfcoryun polskie, zostało 
rozbrojone a tolerowane jest na zasadzie powsze 
dmie o l wiązującego wśródi ludów cywdlizowa-

dy, wyuJkadącej 
dizneła.

z optymiisfyiamcii komcepcyi

Rząd pofeki dążyć będzie do ustalenia jak naij- 
miast słusznie zan epetKojony informacyami o dz'& 
nrast słuszne niepokojony inf rmacyami o dzia­
łalności rządu ukraińskiego, zupełnie sprzeczne1 z 
art. 2. prfcfiminaryów.

Do wiadomości i-ządu polskiego dos/iki miano • 
w'<c'e, że na Ukrainie formowane są oddziały skła­
dające .się z obywatel’ polskich, urodzonych we 
wschodniej Małopołsce.

W  szczególności w Płoskirowe rozlokowano 
obeci^e 1 gtijSc. pułk p echoty, którego dowódcą

dzonydh pań. Zebranie ito było zarazenh za-1 test niejaki-W.nr. czuk, pochodzący z okolic Lwo- 
kończeniom sezonu zabawowego Kldbu, który i va W mjs^wie rozlokowany jest 2. pu-fk salic. 
w p erwszjtis rcfkiu swego istnienia rozwinął, P°d dowództw :m jakiegoś Bobaka, z Puwtatu tar- 
dę dOJlkonale. Piękny prograim muzykalno- j nopolskiego. W  Wapniarce istnieje 3-e' kureń, któ 
ymkalny rautu podobał się ogólnie, gdyż zło- resro dowódcą jest m eszkanec pow atu borszczow 
tyły się rrań p^oduteye sił prawdziwe ar ty- skego KuźnLcki. W Zmerynce tworzy się p erw- 
stycznydh z pośród nauczycielstwa. Przy mL sahe zapasowy kureń ood dowództwem n!e- 
łej pogaw-ędcę. serdecznej w ym ćłre  myśli, jakiego K edyka z pow. skalackiego i t. d. 
sn-acznym bu-teae, wreszcie i ochoczych, ta­
nach — przeciągnęło się zebranie do późnej 
pory.

O pracy KltftW nanczyc' olsk-cgo f za^łn- 
gach jego w rozbudzeniu zamarłego w czasie 
wojim" żyo'a towar/yskiepo wśr-Sd nauczy­
cielstwa —  pomówimy kledvś osobno.

Krnr^5! telegraficzna.
(Telef.) (m) Uroczystość 1. maja m!ała w  War­

szawie charakter spokojny. O godz. 10 rano ko­
mitety dz elnicowe ze swoimi sztandarami zgro­
madziły się na clacu teatralnym, gdz e wygłosili 
Drzemowńema poseł B ajlck , Perl i irrrii. Nąstępnie 
odblW s'ę pochód a o godz. 2 uroczysta akademia 
oraz kwesta na ochronkę dla dz e : robotniczych. 

(Telef.) (rr«> Zjazd dyrektorów teatrów w War-

Można nreć wraizenie, że f rmacye te zostały 
zorganizowany w celach akcyi zbrotnej śkierorwa- 
nej Frzec!w Polsce i jako tak e budzą zaniepoko- 
jen e wśród ludu polskiego.

Rz?d nolski zmu-sżbny jest domagać s!ę od nzą- 
™ U. S. R. zaprzestania poperanla wrogiej akcyi 
woiskowej niezgodnej z wyrażnem brzmień em 
a rt. 2. prefiiminaryów i z chw lą uprawuomocnienia 
s'ę traktatu będzie się domagał najściślejszego wy- 

o a,.'a klauzul art. 5. traktatu pokojowego za­
wartego w Rydze.

N A S Z  r^ JLETON .

U R O K I S I A .
Repertuar teatru m ^.sUem n i ^  i

Poniedziałek 2 maja o g. 7 wieczór „Biały ma 
zur“ , operetka.

Wtorek 3 maja o 3 po poL ĵ l̂aSka*!, cjjcra.

(!)Kradzież 3-ch .nijlonów marek. W  Ln~
bRnie wykryto wczoraj kradzież 3-ch t m lb -  
nóy/ imairek w następujących okolicznościach. 
Tatairfszy urząid skarbowy wysłał do Lubar­
towa trzy pakiety z większemu sumamji; urzę­
dnik, odbierający pakiety, w  Jedkiyim e nk±> 
po oi war eta, zami:ast pieniędzy, znalazł sksaw 
ki zwykłego papieru. Przeproy^adzore śledz­
two w ykryło urzędnika, który pieniądze w y­
syłał,, ten jednak oświadczył, że sam nie pi£ 
uzętowaf pakietów, lecz powierzył to woźne­
mu. Aresztowano woźnego i urzędnika. Śledz­
two toczy się dalej.

(— ) Ogień kom’nvwy. W  neasności przy 
ul. OHuilańskiej L 1 powistał wczoraj groźny  
ogień kotrrinowy. Przybyła straż pożarna o- 
gien ugais*ła.

Posiedzenie Rady ;n»ejs1dej odbędizłe J ę  4. 
lim. o 6 w. w sali posiedzeń Rady iniejskic^. 
KOMUMIKATy.

Stwie. ó j r )  m jiejtieiŁ, ii  rezoloeya o f M i o u  
. /  „G_zecie Porannej* s dnia 25 kw ietnijAie Jeat rera 
lucyą powziętą przez konrerrneye mięciz/rtowar.yaze 
niową dnia 13 kwietnia
iow. .Bratniej Pomocy* Słuch. Po'it. —■ 7 wiązek Słuch. 
Inźyni, ryi led. i wodnuj. — Koło M ?c h a n ik < £ —  Zwłsj- 
zek Studentów Architeki-ry. — Zwie^ek Inł. 1 te n jr  
czei. —  Koło Słnih In£. Laaowej, —  Koło DnbliAczy  
ków. —  Koło Cnemil ów. —  r oło Górników. —  T S. l 

Studentów Politechniki. 11538

Lwów, 2. maja. 
Jak t0 zapowiediz:# '§n iy, w  najbliż­

szych dniach i nspoczniemy w  odcinku „Gaze- 
szawię. Rozpoczął tu obrady III zjaz  ̂ dyrektorów ty ^ Teczo»mej“  ĉ ruk nowej, prwieści Jerzego 
teatrów pcLkich. Na zjazd tftn przybyli z KrJcowa Bandrowskiego- p. t .„Lintainig“ . Barwne pdó- 
Teotf.1 Trzc ńsk i-Maryan Dąbrowski. Ze Lwowa ro awtora „Syna Dniepru1 

*Lndwik Czarnowski również rarzybył b. dyrektor 
teatru fwowskiego Michał Tarasiewicz, którego
też wybrano rrzewodn czącym. Na wstępie ucz-

maiuje w szeregu 
bajecznie kolorowych obrazów romantyczną 
i mesamowdtą (zarazem hfetoryę człowieka,

czono pamięć zmarłego członikj, związku dyrckto- który, rzucony Ir-sem w Óbce zup-dpic środo-
ra teatru Powszechnego w Kraków e Stanisława 
Jarnlńskiego. Na porządku dziennym znajdują się 
kontrakty normalne aktorów.

,WYMIANA NOT MIEDZY UFR REPUBLIKA 
SOW. RZADUi POLSKIM.

Warszawą, l maja.

wisko, przez dziwny kajyrys przeznacrauta 
zWtaJe tasm s-rzyjętR, jako ktoś oddawna zna­
ny i oczekiwany. Siła sugcsfjri i talem,to jaką 
autor uprawdopodobnić rzecz w zasądzi? nie- 
wyttumac zoną, sprawia, że w  święcie zja- 
wf»k, niepojętycli rozumom obracamy się bez 

4PAT.) Kon " - sra Ihidoany nepułtU lukraió- &óaastń<»xmsl, raczej <z ooczuciem piękna, i nogo-

EkGcsmlsta.
ĆHEl DA WARSZAWSKA.

Warszawa, 1 . 'maja.
(Telef.) (ml) W tygodniu ubiegłym ogólny na­

strój giełdy warszawskiej można scbarakteryar 
wać jako nastrój wyczekujący i niepewny, stą# 
n,t rwo w oiść a chwilami ntchęć zupełna ^  interes 
sów, to znów podn ccenie i brak równowagi kuf 
sówej. Dew zy na ogół miały usposobienie mocne 
Tydzień rozpoczął się dość wysokimi kursami; 
które chw Iowo obniżyły się, później znów -zruzę 
ly zwyżkować i pod koniec miały tendencyę mo­
cną. Mark niemieckie początkowo nie ulegały 
zwyżce, równolegle do inych dewiz, ale i one po­
dążyły po tej samej linii. Na rynku paipierówi dy­
widendowych doszło do momentu krytycznego. 
Od początku tygodnia zaczęło się dużc zaofiaro­
wanie mateiyiału i, kursa podążyły ku zniżce. W 
środku tygodnia zniżka nagle nabrała charakteru 
deruty. Rzucano masowo materyal po cenach, nay 
niższych. Oiełda była przez jeden dzień zupełnie 
zdczoryentOwana. Pod koniec tygodn a giełda o- 
chłonęła, kursa się poprawiły, aczikołwek nie do­
szły do ^wojej pierw,otnej wysotośd, L zeszłego 
tygodnia.

KURS MARKI POLSOEJ ZA GRANICA.
BerfK 1; tm jz.

(Telef.) (mi) Dnia 30 kwietnia notowana marr 
kę ptńska 7.92 i pół do 7.97 i pól.

Warszawa, L roajai.
(Telef.) (m) Z Gdańsk? tclegr^yłą dnia 50 

kw etra  kurs marki polskiej wynosił popołudniu 
7.90 Jo 7 95, przekazy na W aaząwę nouwrły 
7M  do 7£ 5.

Krontlfa sm rtow *)
Jutrzemka-jCzama 1«3 (0:1).

Lwów, 2. ttfak.
By zawody focrfbaOowe mogły zainteresować
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tmbltczttaSć, oroszą prócz itimiejętoości i wysłków 
graczy za siniec odpowiednie warunki zewnętrzne, 
jak nadające się do gry ooisko, dobry, sędzia, po- 
zoaą i Ł d.

Wczorał/sze zawody pod tym względem m iły 
okrutny pech, gdyż żaden z tych warumcow ne

S e n s a c y jn e  a re s z t o w a n ia  w  P iz a p p ie .
(Puzapip. — Państwowa ko„Jsya konaoll. — Nadużycia. — Śledztwo sądowe, —  Senza-

cyjne aresz.ówani**).

(nac) Ófifaia pnbFiczna
[ iwów 2. maja. 
miasta i kraju nar

dopijał. I tak gracze obu drożyn ,nie zdradzali wiel. szego w  ostatnich dniach zaprzątnięta jest 
kiej umiejętności w  opanmyan u pitki, boisko by Jo wieściami o naetuźyca-ch w Puzapie, które 
mokre, co grę wysoce utrudn alo, sędza nie zdra-! miało l'Vy'dclbyć na światło dteieone śledztwo, 
dzal wcale znajomości przepisów karnych, a $o- prowadzone. przez Państwową 'koffiwsyę kcnv- 
godn, była tego rodzaju, że tak graczy jak i puoli- trolhią. 
c znoś ci nie mogła wprawić w toż o wy mnr.or Pjzapp,

cioście, których na lwowśidemJhoisiku w'dzie-i t. j. Państwowy: urząd zakupu aityiKUiów
1'śmy wczoraj po raz per wszy, rozczarowali nas pierwszej potrzejby, powołany  ̂ostał oo  ży- 
rfiec-o, a to nie tyle może klasą gry, ile... tchórzo- j c'.a dekretem Naczelnika Państwa, jako imsty- 
stwem. Pizyczcna tego tchórzostwa był prawy tu-cya, mająca zadanie wyłącznie społcczno- 
obrsńba Czarnych, wczoraj bohater dnia, dzięki ekonomiczne, a zupełnie nie obliczona na 
dokazywanym, zresztą wcale nikomu nie impcnw zysk. GlólWnem jej zadaniem było zaopafry- 
iącym „cudom waleczności". Takich 'kilka „cudów ( ^/anie starostw i powiatów w 
waleczności4*, na które sędza n e  umiał zareago- artykuły pierwszego zapotrzebowania,

O godz. h w nocy z soboty na niedztełę, z gma­
chu ayrekcyi wyruszyło kilki* inspektoiów, agen­
tów i poticyautów na

połów grubych tyb.
Uzbrcijeni w rozkazy ai tsztowania ruszy® w 

różne części miasta, by spełnić polecone im zada­
nie. Uplłynęła zaliearwie godzina, a u Euirtb guuaictnr 
sądowego jawił się coraz inny agent, przyprowu- 
dlzarąc swego areszt anta. O ®o dz. 5 nad ranem 
cztery, a jak niektóizy chcą nawet 5 pierwszych 
■c-fia-r Puzapowskiej gospodUifa .znalazło się pod Idu 
czem. Są to pnucono jednak tylko początki „afe 
ry“ , która zataczać ma bardzo szerokie kręgi.

wiać, sprawiło, że gracze ..Jutrzenki , unikali sppi a sprowadzanie niektórych artykułów było 
tkania się z tym bohaterem, co wpływało ujemnie ^ y /e t  wyłącznym Pnzapu monopolem. Roż­
na przebieg gry. dziaa cukru np. w  r. 1919 i1 częściowo w  1920,

Na podstawie wyżej .przytoczonych manka- był wyłączną aftrykmeyą Puzapu, a jeszcze 
mentów, ocena wczorajszej gry może być tylik;o w  zeszłym roku przed ogólnym 
pobieżną, iak nie mniej wydawan e stanowczego sprowadzania 
sądu tar. o jednej jak i diugiej drożynie byłoby i sardynek i mydła,
przedwczesne. Obie bowiem drużyny me okazaiy sprowadzanie tych artykułów dozwolone by- 
swego prawdziwego oblicza -  goście miel. „tre- ,0 tylko bąćź to za pcśredlnictwem, bądź to 
mę zas „Czarni , których skład wczoraj, zgoła! za pozwolenLlm i zgodą Puzapu. Ostatnim w

końdu mnonopoleim Puzapu było
sprowadzanie zbcża rumuńskiego 

dla Państwa. Na tych to interesach nlfttórzy

W sprawie oszukańczych luAuipniacyl iutt- 
zapoiwskicb - aresztowano w  nocy zt sobtto’’ 
niedzielę gól&m 6 osób, a to: 1) b. sędziego 
Wlad. Miodowicza, kierownika „Ageneyi han­
dlowej Puzapu"; 2) kontrolora taj Ageneyi 
Konstantego Rubla; 3) kotitrolnra PM Puzapu 
Aleks. Bernala; 4) funkeyonaryusza Puzapu 

zakazem i Miecz> ^eimfbacza; 3) „dyrektora" 'konsumu 
ludowego Leona Seinfelda i 6) Bemiiaida J o  
nasa. Ten ostatni stale mieszka V e Wiedniu, 
a na swój „pech" w  ostatnich dniach właśnie

nie przypominaj nam „Czarnych" przedwojennych 
nie zgrani i^ ez trainingu — jedy e ’ krzyk em j 
tupetem uwdsjao się. po boisku, nntph wygrali.

Na zasłużone i wypracowano zwycięstwo urzędnicy Puzapu i różnego rodzaju geszef-
„Czamych" wpłynęła też w wielk m stopniu oso­
ba bnamkaiza „Jutrzenki14, któira zasługuje na to, 
by ją bliżej poznać. Ne .znam tego pana, ale od­
niosłem wrażenie, jak zresztą w :ele innych -osób, 
że pan ten chyba tylko p ‘zypadirowo znalazł się

cjarze dopuszczali się szetegu
nadużyć, a naw^t oszustw, 

dorabiając s'ę na tycn maChinacyach lmliono- 
iWycifl fortun.

sztowano .v) mieszkaniu jego przy ul. Chodkie­
wicza 1, 5, o ©. 11 w  nocy, a jako ostatniego' a 
resztowano Seinfe-Ma o g 5 nad rariem. L 
wszystkich aresztowanych przeprowadzono 

dokładna rew^-yę donwwą 
i skonfiskowano u Mindowicza, który z bied-, 
nego urzędnika awansował w  międzyczasie ni; 
właściciela wcale pięknej realności nrzy ul. I- 
Sakowicza i u Se-nfelda — kfkairaście ksiąg

7  C  ;  f W s  ' , ♦ " wo z v m  SIĘ Na ślad tych uadAżyó wpadła d e legacja1 handlow. cV| ()ra,  # , szerrą lórespondbncy^
?  srerf  i Państw, k & s y l  .konlrolnei przepro » tó a ja -  k " f  ° ' ? , 2  Skanlsyii kontrolnej, przeprowadzają- 

ica od kilku tygodni szkentru/m ksiąg i dz':a- 
fąlirrośai Puzapu. Wynikiem tego. sz-kontium 
byiło

doniesienie k^rne #
■pnzeciw kierownikowi łuteiiązej „Ageneyi han-

t> . . . . , 'V  dSdwej Puzaipu, p. Miudorwiczowi i towarzy-
tym niewdzięoznym a smutnym w kromkach j szom> Qbw,jni<M1,y  ^rn dow cz jest byłym sy-

dzią, który za czasów' auśiryackich przyidzie-

itów w chwili łapama p łki, a klasyczną była obro­
na pierwszego strzału, przy której bramkarz ten 
sam sob'e piłkę wpakował do siatki

FTzeb.cg gry był następujący: Czarni rozpo­
czynają grę, podprowadzając piłkę na poie karne, 
lewy łącznik strzela i już w 30 sek. „s edzi44 goal.

„Jutrzenk wypadku, gra przenosi sę  na pole« ,    , . J , ALGiy ZĆi a.'li>»LI YiłŜ biJU UIZYtUiWC'-„uziamycn i toczy sie tam az du ;pauzv, bez re- i . , , , . . * ,, T5_ ;  Ilony został czasowo do tutejszej dyrekcyi po-zultatu. Po pauzie znowu przewazme atakuje ,,Ju-: : •  . ,,J ” .hcyi, gdzie przez czas jakiś prowadził biuro

Dziś przed południem Sędzia śted :zy dr. L o  
chęr przystąpił

do prztniłuchiwaiiia obwintoiiycB.

Z kroniki wypadków. #

trzenka", jednakowoż bez wynku, podczas gdy przywozu i wywozu. Tu .zasmakował w  „pa-„Czanó44 w kilkukiotriych atakach robią dwie w  « * • . nio ,, , .
oramki. Jedyną sw , bmmke nąyskala „ J n t r l &  * "  • *9 * ®  t 0 W ****®0 * , *  r- l 918 ? al *
z rzutu kaniego, powstałego dzięki 
prawego obrońcy „Czarnych14.

..waleczności44 spetnsyoniCiu ać, a mając .pelną gębę patryoty- 
zifflu i odgrywając wybitną rolę w MSO i w

rr . . , , , T j , O. N. AL, stanął na ezele „Ageneyi handlowej"
^ ycza] aralme p. L. Dudryk, p uzapU. Handel zibożem rumuńskam spoczy-

tetory .zapewne na przyszłość zrezygnuje z wyltou , ,
n v " ’an :a ter funkrvi I w a ł w  ręKacn

oop saia, co jest dla sportu naszego m łym uhia- , , .... , . , ,y c  ty/ko zamieszkał we Wiednm., ale nawet iprzy-
r ’ jął obywatelstwo austrya«Mie, co mu wcale

n-ie przeszikadżalo w balansowaniu mfędzy 
Wiedniem —  Warszawą —  Lwowem i Rumu­
nią pcid firmą handlowego agenta Państwa 
Polskiego. Uzibrojony w  „glejty" ,wiszel}k;ego

DW a  MATCHE W KRAKOWIE.
Kraków, 2. maja. 

{Tel. wł.) Wczonaj popołudniu odbyły się w
Krak vie dwa matche footballowę przy licznym rodzaju miiniilStenstw i innych władz, zawierał
udz^e publczności Lwowska drużyna „Pogoń44 
odn osła zwyc;ęstwo nad drużyną „Makkabi" z 
wymkiemi 3:2 (3:0). „Cracowia" zwycięża „Polo­
nię"; wynik 7:1 (2:0).

W YŚCIG I KONNF W  W ARSZAW IE
Warszawa j. .maja.

(Telof.) (m) Wczoraj rozpoczęły się w War- 
.szawie wyścigi kornie. Do siedmiu gonitw obejmu stęps-wie 
jącydi program pierwszego dnia zap sato się ogó-

dla Puzapu różnego rodzaju kontrakty i 
transakcye handlowe.

które nia tyle przynosiły korzyść Państwu,- jak 
Jcnasowi. Potnocnylm w tych transakcyach był 
mu niejaki Se ijMdl ze Stanisławowa, z zawodu 
spedytor, ałe w czasach wojennych „kupiec44 i mi 
ilicpowy dorobkiewicz. Ich to sprawki .podobno nai 
bardziej interesowały k.omisye kontrolną, a w na-

sędziego śledczego
łem) 34 koni. Wśród nagród dwie najcenniejsze dra Locbera, ktoiemu oddano przeprowadz-eaie 
wynoszą Po 30.000 marek, z  tych jedna dla trzy­
latków, druga dla koni starszych.

P O G O Ń  n. w PRZEMYŚLU,
■Przenoś! 2. m ija 

(Tel. wł.) Wczoraj popołudniu odbył się

śledztwa, prowadzonego obecnie wspólnie z Pro­
kuratorem p. Rusinem. Ten to sędzia śledczy zja­
wił się w sobotę w biurze bezp;eczeństwa dyrek­
cyi .pcilicyi i prosił o przystawienie 

do aroszłów  sądu kannego 
pp. Mindowicza, .niejakiego N. Rubla, Bernarda 
Jonasa i Semfelda. Mindowicza polecił sprowadzać

)w Przemyślu match 0 OTstreosrwc) Masy B dy± mlmo :d,ikakrotnyćh wezwań c sędzie- 
z wynSkJierm 3:1 na korzyść JPogomi". przed ^  obii_go śledczego, nie raczył stanąć 

czem-

Lwów, 2 maja.
Wczoraj tut. Pogotowie ratunkowe i szpital 

państwowy udzieliły pomocy lekarską następu­
jącym os bom:

1) Żebrakowi 67-letniemu Jędrzejowi Bilo* 
ruczce, który w sobotę wieczór podczas resy- 
rekcyi koło cerkwi św. Mikołaja został raniony 
w głowę odłamkiem klucza, z którego strzelali 
chłopcy.

2) Nestorowi Wandyczowi, liczącemu 15 lat, 
z Lesienic, r?nionemu ciężko w plecy odłamkami 
klucza, z którego strzelał „na wiwat" Wasyl Ba­
czyński. —  Wandycza przywieziono do szpitala 
w stanie beznadziejnym.

, 3). Jarowi Ładodze, liczącemu 10 lat, który 
koło mieszkania rodziców swych przy ul. Źród­
lanej strzelał wczoraj z pistoletu i zranił się 
w prawą rękę.

4) Wojciechowi Hrycajowi, liczącemu 15 lat, 
z Drańczy polskiej, powiat Radziwiłłów, który 
bawiąc się nabojem  znalezionym spowodował te­
goż wybuch, przyczem doznał uszkodzenia pra­
wej ręki i urwania 3 palców.

5 )  Franciszkowi Szczepaniaków*, .lezącemu 
17 lat, z Chorośnicy, powiat Mościska, ^Hfóry 
strzelając „na wiwat41, z powodu rozerwania bro­
ni, został ciężko raniony w lewy bok nabojem 
i odłamkami luty.

6) Mfitwijowi Szarkowi, liczącemu 20 lat, 
z Dobrostan, powiat Gródek Jagielloński, który 
za namową Michała Balandy podpalił lont rę­
cznego granatu i podczas wybuchu tegoż bardzo 
ciężko został pokaleczony na całem ciele.

7) Szymkowi Opotrupowi z Grabkowiec, 
powiat Zborów, który w sobotę podczas sadze­
nia ziemniaków trafiając motyką w uk-yty‘ w zie- 
m nabój, spowodował wybuch tegoż, przyczem 
doznał ciężkiego uszkodzenia w głowę.

8) Damie z półświadka 19-lethiej Kamili 
W., ranionej wczoraj podczas sprzeczki w głowę 
przez jakiegoś ż łnierza.

9 / Michałowi Piwowarowi, ranionemu 
w giowę odiamkiem młotka, którym wczoraj 
strzelał „na wiwat" Franciszek StefarowskU
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Biuro Asnyka 8, p i ł  .kuje dyrektora d 'ibH Dubli j- 
ezykrj baroz.i dobre waruakŁ I156t

| |  KU frNfr» SPBEEPA Ł , lA M lA a M  j j

Fortepian i cymbał węgierski ar bardzo dobrym stanu 
do sprzedania. Kawiarnia Amerykańska. ll&2j

Ryli ar t  podwójną do ro> 'kiwania w_l ów młyńskich- 
camicnio tuczańskie 1 6 "— Ib", różne maszyny młyńskie 

sprzeda .Budowa*. Romanow cza 11, Lwów. 11584

J. dalnlft orzechowa okazała, w dobrym stanie do sprze­
da iia. Łyczakowska *>3. 111. o. na prawo od 5 8 115’ 5

1MlŁŚftCANDA, Ł 3 ! « A . S ,  S K U l * # 1
itl. ezzk nie w Krakowie (tuż kołc Ryn u) 6 pokoi 

a przyn d -żytoiciami do ram -ny na poaoona we Lw o- 
wle. Zgłoszenia pod ,E . P .“ w Adm. 1156-

P r z e d s  ęłłlorsiWO tecnniczne poszukuje ohazernego u- 
rzą eoego biura w śródmieściu- Inżynierowie c-ają 
pierwszeństwo. Zgłoszeni- pod .Wspómośó interesów- 
do Aamin.   1 £

E R C Z M A s T J

Tartaki kompletne, obrabiarki do drzewa, metalu urzą 
dzenia mlyń kie, łokomobile, motory, urządzę iia roz 
■ jitych * i p< leca .Pilot*, LwóW, Batorego 4

lOfiO

Pługi motorowe, parowe, maszyny rolnicze, urządzenie 
oraz nauiytua mleczarskie, motory, turbiny, lo i.om  
biło, poleca .Pilot*, Lwów, Batorego 4. 106 )

Obrabiarki wszelkich systemów -io drzewa, metal, 
ndoty sprężynowe, parowe, narzędzia dla każdej ga- 
tąisi la.zemysłu polecą .pilot*, Lwów, ub Batorego 4 
^  v  r  10638

aszyńy, jaiz wa.ee, kamienie francuskie i 
SŁzue.s lówe, hólendry. oołuskiwaoze, :pir it ry u y r y  
poleca M ' Ka arek, Lwów. Słowackiego 16 114 8

j r t 1  słomiane, jedwabne, prserabia me dnit,
Bk.ilp C l l l S T e  tanio T-polnicka, Kopernika 1, na< 

ept ką Mikolas-ha. .  10974

Buchalteryę i' korcspiinOeńcyę prowadzi na godziny — 
zakłada ki :gi różnych systemów, sporządza inwentury, 
b ilanse, urganizicye biura itp. we wazystkich gałęzi act 
hanolu > przemysłu. Zgłoszenia: Biuro Buchalteryjne‘' 
do Admin-str icyu 1147.

Akuszerka przyjmuje panie na ezas ałaboid 1 udziela po­
rad. Dyskrecyą. Lwowskich Dzieci 7 (Pjlna). 1119.

M attry  -dy budowlane wagonowo dostarcza natych­
miast .Zespół inżynierów*, Lwów, Słowaakiogo 14, 
telefon 125. 1150

B niysta f e lB U H  E .4f  _LX i^ .* t
bów bez bólu, plomby, sztuczne zęby w złocie i kau­

czuku. 935-

Bpr zed ai rBleha. Z powodu braku kontyngentowej mą 
ki żytniej, m ,si Zakład aprowizacyjny użyó na wypiel 
chleoa w najbliższym tygodniu mąki pozakontyngento- 
wej, co pociąga' zo iob<_ podniesienie cen) chleba 
z 24 Mk za boebunek na '27 Mk. za bochenek wag 
801 gramów. Za niezrealizowane ewentualnie kart i 
chlebowe nr. 8, wydawać będą sklepy miejskie wszyst­
kim bez względu na p zynależność rejonową z wyją 
tkiem nalażą-ych do konsumów do wyboru mi.r 
zapasów:, pół kg. mąki białej po eeni-n 48 Mk. wraz 
z opakowaniem, l  agi. tapioai po cenie 55 Mk. wre? 
Z opakowaniem, 1 I tr ryżu po aeme 57 M k . I litr 
grys kn knkurudzianego po cenie 28 Mk., 1 liti kaszy 
jęczmiennej po cenio 28 Mlc, 1 litr kaszy jaglane! po 
cenie 5 - Mk. Prócz tego sprzedawać będą sklepy 

• miejskie bez kurtek mąkę kuknrudzianą po 11} Mk. za 
lit.. Zaraiea wzywa s ę  PP kupców rejonowych 
dziel i. L, 11.. m., lv . i V. by zechcieli wy I. u pić aay- 
gnaty na chleb dni i 4 maja w środę, PP. kupcy re­
jonowi dzielą- Vi. oraz PP. Zarządcy konsemów i za­
kładów dnia 6 maja w piątek. M iejski k k ł id l p r - -  
nizacyjny. ____  11577

PBRFOHY orygin̂ lnsj fransuikie
Coty, Houolgąnt, D’ orsay, Ga' "a , Reger &  Galie;, 
1 Ina' d, atfc, w tapachach mjbi-rdziej poszakl a- 
n ;b  po.eta no cenach konkurencyjnych DROGU- 

ERfA 1 PEtfruMEH A lis
1 -1 9 1  EBCHENA. m  LiiBlt BaiicHa I. !2.

I f o n k i ó n S n O  H- P- Zpółkom fortem  przy uL G ródee^ej 
I V < U lim i l l ,  ^  | a{g Dworca za cenę 1,400000 Mk.
l / a m i a i l i j * 0  U- P- ■ komfortem przy bonaej dicy  
l \ a i l l i e m O ę  Leona Sapiehy za cenę 2,830 000 Mk. 
I f o m i a n i r o  H- P- * komf. rtem przy bocznej ulicy 
A d l l l J e l l l u j J  Listopada za cenę 5,503.000 Mk.
• • .  • IL p. a komfortem przy bo? zaej ulicyKamieni, - Potockiego za cenę 1 ,000.000 Mk

(możliwe wolne 3 pokoje i kuchnia). 
.»  .  • I. p. w atyln willi w zy bocznej ulicyItERlIBnlCG Potockiego n  cenę 3 800.''00 Mk.

*  (mośliw* wolne 4 pokoje i kuchn - r
W . II parterową z komfortem, ogródkiem przy boc znej .Ile Listopi da za cenę 2,500.0 >0 Mk. (mo. iwe 

wolne 5 pokoi i knclinia) 11583

Kilka większych i mniejszych ma-
r a łl in ii>  s budynkami, oraz gospodarstw podmiejskich, 

J C J liU W  jajjotei parę ws -aniałych wil1’ w Brzuchowi- 
cjach poleca  pod  n ad er koraystrcymf warunkam i

PROVSDENTIA
P O L S K  I RZfąDOW  2 U FO W fttM S O rift  
A  irK w Y d  O LA  TL1ANSAKCY1 M A JA T  (.

fumiiilii Kaims toHki
ŁwIj. ni koili Sacioh? SI, IL o. Ol S-S i

Y prawdzlws. meble fapltero 
waie, mafems ti oslenne l 
sprężynowe, wkłady druciane, 
materiały na podryele mebl, 
kapy na IftżMa I f p. 9616 

I U U T O  5 -  W i m *  !w b, M M w  2.
O D tl.k i, b.odiwai i skórę zgru­
białą na podzszwacr. brzpowrotn s i 
bez bolo usnwa »KL kWIGLE. Wyrób 
farm, lahor. „Ap. Kowali ki* w War­
szawie. Sprzedają wszystkie apteki i 
skłidy aptc -zne. H irtowna sprzedaż: 

Przedstawicielstwo ny Lwów i Wi-chodnię Mało­
polską f, .O Z O N *, Hurtownia Mareryałów apte- 
  cznyeh, Lwów, Kelh Łai« 8 9 '■ I 3

F iE B R Y iC A  N A R Z Ę D Z I
vyrabi jąca rorne narzędzia i pi y wszelkiego rodzaju, 
iłoty i artykuiy specyalne, zarazem skład faLryczny ma- 
zyn do wyro u narzędzi z oddziałem eksportowym dla 

wyrobów żel-znych I sial wych, odda
J Z n a . B T J Ł f » S T W O

nającemu jak na lepsze atounki z fabrykami wszelkiego 
'.izaju, tartakami, zarządami kolejowymi, władzami 

«ojskov.emi, urzędami budowniczymi i wielkirmi firmo 
ni han-ilowoml. Duk ndre oferty wi^z a ref erem- yar 
od ,Wm ner Firma 9619* do ekspad anonsów fŁ M O S S S , 

Wian, I., SeilerstS te 2. 11582

KAMIENICE
z wolncm  mieszkaniem  (3 pokoje, kuchnia etc.), 
nawet zaraz przy pierwszorzędnej ulicy sprzedam. 

Zgłoszenia do Adm. pod „3  mllj.* 1157 i

H. Gulden, kM a
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

krawiectwa wnhodząca. 
Wykonuje szybko i po przystęp­

nych cenach. 1304

N a j l e p s z e j  j a K o ś c l

nil Kiiwlu ntnnoe
ijnkii Faiirjki „ZDROWIE

L w ó w ,  u l i c a  Z d r o w i e  L . 9 .
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie. 11507

ił
d o  n a b y c i a 11487

i B il Wmm l. II. 12 lilio.
Skład nut ELŻBIETY SCHMAL
Lwów, ulica Rom anow icza I. 11. Paniom nauczyciel­

kom nelogoinlenia. Wysyłka na prowincyą 11467

Spocyatista chorób »it«łrtjreh I wenąr ernym

D r. M IC H A Ł M L P f i f f l R
SyLatuska 17, ord. od °— i  i od 12—6. 1157(8

P : Ł ł  G A T R 1 1 E
w pierwszorzędnych gatunkach 1100— 1900 min. 
dług., cyrkularne, taśn.owe, poprzeczne, toczki 
szntirgłowe, pilniki, pasy popędowe i rzemyki, 
oraz wszelkie narzędzia i urządzenia warsztato * 
we, jakoteż p/zybory techriczn^ do ruchu tai* 
toków, hal stolarskich, kopalń i warsztatów prze­
mysłowych niezbędnych dostarcza ze sl^adu 

biuro Techniczne j

Ig! JfizefaPeinsriina
K r a K ó w ,  p i .  G r o b l e  1. 1 7 —

T e le fo n  2 l4 3 -  Il57g

L I C Y T A C Y A
mmi

odbędzie się we wtorek dnia 1 0  maja 
1921 r. o godzinie 1 1  przed połudn. 
w magazynie firmy MProduktu przy 
ul. św. Mar.ina 1. 3b. 11.59

M A G IST R A T  KHOL. S T Ó Ł . M. LWOWA.

NOWE DUGI
pismo tygndn.owe poświęcone sprawom ćd 

rodzenia moralno-religijnego i oświaty 
Rok I. Łódź, dnia 1 maja 1921 r. Nr. 1 

TREŚĆ PIERWSZEGO NUMERU:
Motto. —  Nasze Drogi. —  Polscy myśliciele re­
ligijni. —  Intellgencya katolicka. —  Kosztowność 
kłamstwa. — Błogosławieństwo pracy i przekleń­
stwo gnuśności. —  Ze świata cudów. —  25 mi­

lionów. —  Drobiazgi. —  Od Wydawnictwa. 
Cena prenumeraty! kwartalnie pocztą 140 Mk 
11573 pojedynczy numer 12 Mk

Próbne numery wysyła się bezpłatnie.
To w. W yd. wK 0M PAS“ , Ł d tli, N awrot 26*

ZA BRYLANTY
rłoto, srebro,platynę, p łsd  bezwarunkowo najwięcej 
i. A* WOHJt, jubiler, Lwów, Sobieskiego 2. 10333

PROIflDEilTIA
Polska rząaowo upoważniona Ajeneya dla trr-aa 

akw-yi majątkowych 11485

FEtieiSIRI ra ilP fJ  HDUfill
I - rów, uk Leona l i p i t h y  57 , II. p.

Sprze.' kilka aolidnej bodow y kamienic we Lwo- 
v ie, kilka will wa L vow ie i Brzucho w io ch , kilkw 
naście majątków ziemsWch, także do parcelacyi. 
Prz>jmuje w komia wszystkie powyżej podane 
obiekt i ręcząc za so lid n e  przeprowadzania 
tr a m a kcyL G odzin y  urzędow e cd 3 -  8 popoŁ

 p i i E M m
.iotary, materaca, poleca chodniki, Jywanjr, tózką. 

dziecinne, kapy tiulowe, pikowe, pluszowa

IŻYSjtl, lwów, Kopernika 3
H U r i T O W N I A

monopolu s z t u c z n y c h  śrpdkówi łodzących
L t J D W i K  H O S Z O W S K I

Lwów, ul. Akademicka 3, >L5<r
awi .dam o, że rozdział sacharyny za micJąo I rwiecioó 

i mni roi-póczyni z dniem 2-go maja b. r.



Str. 8 J.OAZETA W1ECZ0ENJ" Ki.

wysprzedale
z poa-adu częściowe: likoldacy! In­
teresów realno!*.! swoje, a irtano- 
ntele: przy ul. Pańskie) 23, reńskie] 
21, Kochanowskiego 4, Kochanow­

skiego 6 ! KochaiowsKiego 8.
S n K ^ w i s c i i  u d z i e l a j ą :

AleHsander Zunin, Łódź, Południowa 62, oraz we 
Lwow ie: inż. Ryszard Schumann, pp. W. P. Zarząd 
Sadownictwa Wojskowego, ul. Sykstuska, Polcherya 
Halles, u l  Romanowicza 7, Zofia Sclmmanaówaa, ul. 
Fańska 23, Józef Schumann i Irma Schumann, ul. 
Tarnowskiego 52, Kazimierz Łouziah i Hermiua Ł o- 
dziaK, Kochanowskiego 10, Paulina Schumanuówna, 
Klaszior Franciszkanek, ul. Kurkowa, Stanisław Zbo- 
rzil Kauif- W. P. i Mary a Zborzil, Toruń, Mokre, 
Jan Schumann senior, ul. Pańska 23, jakoteż adwokat 

Dr. Michalcwsui, Lwdw, ul. Akademicka 14.11544

BUCH AŁTER — EI?„ANS1STA
siło tutyaowona, pierwszorzędna, samodzielna, SALDOKON TYSTKA z 
Ikilkuletnią praktyką w handlu lub przemyśle, craz FACHOWE SIŁY 
B U C H A LTE R yjN E  i KANCELARYJNE z praktyką, znaidą natychmiast 
korzystne i siatę um ieszczenie w wielkiem przedsiębiorstwie przemy- 
*To*o-handIowem we Lwowie. — Oferty z życiorysem, odpisami świa­
dectw i .żądaną płacą przyjmie pod „KU Fy NA" Biuro ogłoszeń M. T. 

Krzysztofowicza, Lwów, Sokoła 4, do dnia 10 maja najdalej.

który przeprow adzać będzie 
w szelk ie trzn sakeye w zak res 
b a n k o w o ś c i  w cnodzące. 

Oddział ten je s t  zarazem

R E P R E Z E N T A C Y Ą

Kapel ftszemęskieidarasKie 
v najlepszych gatunkai h 
i w  wielkim wyborze pcleca
I.KFaj.FaHryha Kapeluszy 
Rudolfa Ne~nrelta

Lwów, ul. Balonowa 3.
Fabryka przyjmuje wszelkie 
męskie kapelusze do przera­
biania, które bardzo staran­
nie i modnie wykonuje. 9751

Urzędnik pry w., kawaler, 
zawrze znajomość z panną 
z dobrego domu. nzatynką lub 
brunetką lub młodą wdową 
w celu matrymer ialnym. Od- 

I powie Jn: posag dla wspólnego 
dobra pożądany. Łas,;. zgł. 
m żliwie z fotogiafią która 
będzie zwróceni pod „Przy­
szłość* do biura dzienników 

' „Rekord* nL Sykstu-ka 1 8.
•11551

P Ł U G Ó W
z t a r n in ?  grządsielami marki ,Awfia“,

pierwszorzędny własny fabrykat dostarcza

3AHK K9ŁHIC&Y S. A.
we Lwowie. 11405

M O TO RY
benzynowe n.arki „tvo 
aus“ o  sile  6 HP, prze­

woź e, zupełnie nowe, do 
poruszania wszelkich ma­
szyn rolniczych, małych 
tartaków i młynów, do­
starcza natychmiast ze 
składu w Krakowie. Jer.. 
repr. A. ROMER, Kra­
ków, D ługa 74. 11555

DLA ODBUDOWY KRAJU
zaraz dostarczy 113s8

SO szf.homo!. pomp sisdKlennytli
kURY, ŁĄCZNIKI, CYLrWDRY, SI­
T A  w wielkiej ilości no składzie. 
Wiercenie n ow y  cl studzien, odbudowa 

starych —  wykonuje firma

FrancifZfk DOMINIK
Lw^w, ul. 29 Listopada 37. 

WARSTA^Y Kr. iJ&ŚzczyAsktfego 1.
Fi—i A : Tarnepel, Tduowsieyp 28.

B R O N Y ,
P l& n e t y  K o n n e  a m ę r y K a A s i l i e ,  
P ł u g i  j e d n o -  i  d w u s K i l a o w e ,  
W a g a  d  e c y m ? l n e  i  s t o ł o w e ,
fim a r  d o  w o t ó y /

poleca i  natychmiast ową dostawą

Syndjfei Rolniczy r  M l
p l a c  M a r y a c k i  l O . lUflJ

ggfcsze kie przy ser* elektryczne
świeczniki, lampy stołowe i biurowa, 

knęhen :i i żelazka elektryczne . '4 , ' l e i  .1 l j  
fa k o S c l, żarów:.! oszczędnościowe . ' pół- 
watowe na 65, 110, 150 i 220 Volt, poleca 

po najtańszych cenach firma 11443

M dl KftHABS i Sq.
LWÓW, KOPERNIKA L. 1

H U R T O W N Y  SK Ł A D  W  P A SA ŻU  M l 
K O L a S C H A

Dla instalatorów i odsprzcdawców ątoac •
wny rabat.

• 9

Do wiadomości P. T. 
Kupców, KółeK rolnicŁ, 
Konsumów —  Koopera- 
tyw, Zakładów i Insty- 

tucyi puolicznych

i skór
protokołowane) rirmy 11444

SsjfiBitgjy W g r  i W alał
Lwów, Żółkiewska 23.

dostarczą natychmiast z magazynów 
swoich, jakoteż przyjmrje zamówie­
nia na dostawę zagranicznych skór 
podeszwowych i wierzchnich pierwszo­
rzędnej jakości w dowolnej ilości, ja­
koteż wagonowo po cenach fahryczn.

ąSsółkl akcyjnej wydawnLfe1
s*H u fjnut F '

RfcoiJuuk aacuamr Dr. ROOfrg BAaTAGUA. następca redaktora naci. JQ£i EĄAAKNtt
Odś^ie, cedah®*; ttARw *  MAffUJLSKl


